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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża. 


„w. Warszawie dnia 6. Listopada Roku 1018. 
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1.) O wspiéraniu włościan podupa- 
| dłych. 


(List pisany do Redaktora G. W.) 


WV strząśnienia i klęski iakich oy- 
‘ezyzna nasza doświadczyła w świóżo 
vpłynionćy przeszłości, przetworze- 
nie powszechne w bycie osób, zni- 
szczenie towarzyszące 


~ wily między nami Klasse dotąd nie- 


> znaną iż tak rzekę w narodzie pol- 


_» skim, kłassę rolników nędzą uciśnio- 


$ 
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Prawa nasze starożytne obowiązu- 
"ące włościan do mieszkania w miey. 
-seu trodzenia,i wskazniące im w rolni- 
ctwie tryb czynności, były naysil- 
nieyszą przeszkodą tułactwu; tóy 
wstępnóy kolei do życia niemaiącego 
"celu ; Które ubóstwo zwykle zakoń- 
“cza, Nieograniczona wolność w obić- 
yaniv zawodu i zatrudnień iaką pra- 

bwa współczesne utworzyły, stała się 
"przeto wnićy: pożyteczną,” wbrew 
świętemu iéy zamiarowi, ponieważ 
ów piękny owoe towarzyskiego wy- 


woynie, zja- - 
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doskonalenia przeniesiony został na 
ziemię. nieusposobioną do iego przy- 
ięcia. Nie iest atoli bynaymniéy za- 
miarem moim mówić w obronie. 
ustaw przedawnionych i niezgodnych 
z naydroższą własnością człowieka: 
z wolnością osobistą; alić ośmielam 
się sądzić, że zmiana w bycie cywil-: 
nym albo raczéy nadanie cywilnego. 
bytu włościanóm, w chwili zaburze-' 
nia (r. 1807) nie było zgoła zasto- 
sowane do okoliczności i do czasu. 
Jakoż od téy epoki pomnożyła się 


. widocznie liczba podupadłych rolni- 


'ków:' pośród siedlisk obfitości, w 


„owóy Połsee slawnéy między Naro- 


dami z płodności i z dostatków. 


Ten który przyniósi nam prawo 
obce znoszące poddaństwo, zbyt nie- 
dokładnie znał Polskę. Mniemat iż 
„usunięcie zobowiązania do roli, be- 
dzie dostatecznym środkiem do uzu- 
"pełnienia odmiany iaką mieć ehcial 
zaprowadzoną, bo sądził o kraju na~ 
"szym z stosunku ludności do rozie= 
głości, iz na téy ludność w czwórna:« 
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sób pomnożona wyżywić się po- 


trafi, a przeto nieuznał potrzeby wy- 
posażenia własnością tych których. 
_ uwalniał, Władza iego oparta na 
przemocy oręża , dostateczną była 
przecie do zupełnego -przeistoczenia 
przeszłości, każda zaś nowość nie by- 
ła pod ówczas nadspodzićwanćm zja- 
wiskiem. Alić pomylił się w rachu- 
bie z przyczyny ‘Ze stosunek. ziśmi 
uprawionćy te iest ziemi żywiącey 
zbyt jest szczupły względem liczby 
mieszkańców przy trwaiącym dotąd 
trybie gospodarstwa.  Miedy więc 
wolno zostało właścicielóm dóbr nie 
ruchomych pozbyć się rąk mnićy 
zdatnych lub nadpotrzebnych, zja. 
wil się wnet ten dziwny w ekono- 
mii polityczaćy fenomen, że ten któ- 
ry niedostatku znać nigdy nie może, 
ponieważ zyie zuprawy roli; że ten 
którego klęski krajowe nie zniszczą, 
ponieważ ma własnosć nie przeisto- 
czoną, (ziemię którą bezpośrednie 
i bez użycia kapitału uprawia) byt 
naybardzićy dotknięty i stał się nay- 
nedznieyszym. 

Jeżeli iednak tyle rodzin rolni: 


czych upadło, z przyczyny iż znie. 


sione zostały obowiązki wzajemno: 
ści, bez upewnienia bytu klassy 
nayuboższćy, należy ićy zaiste iż nie 
powiem wynagrodzenie: to, prezynay- 
mnićy pomoc i w wielu zdarzeniach 
wsparcie. Alić pojedyńcze zasiłki 
iakiemi miłość bliźniego opatruie po- 
trzebnych nie służą 'zgota do tego 
celu; nieodpowiadałyby bowiem po- 
trzebie i stałyby się z czasem uciążli. 
wemi. Nie idzie tu owypełnienie do- 
brego uczynku ale o sprostowanie 


ca 
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‘waznéy niedogodności, i o dopelnie< | 
nie obowiązku ogólnego względem — 
kraju i naylicznieyszóy klasy w na- 
Ci wszyscy. którzy w po. — 
7 pyawem 
ziemi, znayduią niewątpliwe zape- 


rodzie. 

siadanéy  iakimkolwiek - 
wnienie utrzymania się, są natural. 
nymi kontrybuentami do utworzenia 


“funduszu, dia podupadłych rolników, 


którym wiek lab kaléctwo do zaro- 
bienia sobie przedmiotów -nieodzo- 
wnćy potrzeby przeszkadza; iako 


"też dla-tych, którzy stan rolniczy 
opuścili zprzyczyny, iż brakuie imna … 


środkach do założenia gospodarstwa; 
Mówić będę naprzód o pierwszych. 
Nie sądzę abyśmy mieli w utwo- 


rzeniu funduszu dla nich, stosować … 
Sig do-przykładu danego za granicą, — 


gdzie gminy i korporacye są obowią* 
zanómi do żywienia ubóstwa; gdzie 
przeto, to uważane iest iakby właz- 
sność nieoddzielna wioski w którćy 
obwodzie przebywa; z czego także 


—wynika,iż wieś iedna poczu 


ustawy, gdy inne ićy nieznaią. Sos, 


lidarność w takim przypadku powin- | 
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na bydź ogólna; nie iedna wieé- ale 


„kray cały, nie iedna klassa ale wszy- 
sey mieszkańce pożytkuiący bezpo- 


średnio; z ziemi zostają w obowiązku - 


„opiekowania się losem tych rolników; 


którzy ziemi nie maią, lub pożye 


tkować znićy nie mogą. Takie wy” | 


prowadzenie funduszu z ziemi, 2a-_ 
pewnia mu trwałość; fundusz ten nie 
będzie téż bynaymnićy uciążliwym 
„dla kontrybuentów, skoro nie w 80-- 


towiznie, lecz:w ziemiopłodach 'zło- 3 


żony zostanie; z tą łatwością połącza — 
się nadto, dogodność do równego roze 


\ 


kladu., i pewność co. do. rozchodu, 
Środki zaś oszczędnościjakich użyto 
za granicą do.wyżywienia wielkiéy 


- liczby ubogich z szczupłego i niepe- 


wnego zapasu, zaspokoić powinny 
tych, co na każdą nowość zapowia- 
dającą wydatek sarkać zwykli. Ja- 
koz wyżywienie iednéy osoby po- 
dług Teoryi Rumforda, Kosztuie tyl- 
ko dwa grosze polskie na dzień, 
Alić Hrabia Rumford. i naślado- 
wey iego działali w kraiach gdzie 
cena ziemiopłodów nader iest wyso- 
ka, i niemieli zgoła zapasów Zywno- 
ści składaiących fundusz ich instytu- 
tu. Wyrachowanieich lubo tak szczu- 


pie, iest-przecie zbyteczrém wzglę- 


dem naydroiszych , okolic Polski. 
Przyiąwszy ie iednak za rzeczywiste, 
czyliż w tém stanie rzeczy obawiać 
się możemy wydatków uciążliwych 
na dzieło nayzbawiennieysze? Czyli 
nieufność tak daleko rozszerzoną bę- 


dzie, że zawiadowcy własności ubo- 


gich, od podeyrzenia wyłączeni nie 


zostaną? Codzienne doświadczenie . 


w krajach ościennych zbija takowe 
domniemanie, albo raczéy przeko- 
` nywa- o bezzasadności onego; lecz 
zagraniczny porządek między nami 
zaprowadzony w instytucie dla pod: 
upadłych. rolników, . zastosowany 
bydź powinien iedynie do wewnę- 
trznego gospodarstwa instytutu, po- 
nieważ piérwiasthowe iego zaprowa- 
dzenie dogadzać ma mieyscowym sto- 


sunkóm, a tym samym, rozróżniać, 


go będzie znacznie od-instytutów za- 
granicznych. Te to stosunki, a nade- 
wszystko wzgląd na ludność, daią 
mi powód do sądzenia, że dośćby by- 
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ło natém, aby w każdym powiecie wy. 
stawiono dwa domy, kn przyieciurol- 
ników zupelnie niesposobnych dopra- 
cy, ich wdowy isieroty, gdzie ci ży- 
wieni i odziewani beda, pierwsi do 
śmierci, dzieci do ukończowych lat 
15. bez względu na mieysce urodze. 
nia, na pobyt, i na przyczynę ubó- 
stwa. Należałoby przyiąć za zasadę 
przy zakładaniu tych domów, iż są 
schronieniem dla opuszczonych, i 
mieysćem odpoczynku w starości; 
niegodzi się bowiem czynić spekala- 
cyi zubóstwa za wzorem Anglików, 
i obciążać pracą wysłużonego żywi- 
ciela oyczyzny.  Potrzebaby nato- 
miast umieścić w domach takowych 
apteki, i założyć w nich szkółki ele-. 
mentarne dla młodzieży. Zastosowa- 
nie teoryi Rumforda co do urządze- 
nia mieszkan, co do opału, Światła, 
prania i żywności, tudzież trybu 
rachunkowości w składzie zachowa- 
nym w szpitalach woyskowych Fran- 
cuzkich ,.1 powierzanie dozoru tych 
domów Kommissyi. złożonćy z óby- 
wateli naydostoynićyszych w Powie- 
cie uzupełnić może to dzieło, i nadać 
mu tę cechę pożyteczności, rozsą- 
dku, i nieskazitelności, jaką różnić 
się powinny koniecznie, instytuta do- 
broczynne od wszelkich inych posla- 
nowien fundaszowych i publicznych- 

Wydatki piérwiastkowe na zbu= 


- dowanie i urządzenie tych domów, 


ponieść powinni wyłącznie wiaścicie-- 

le ziemi, ponieważ naywiększą do te- 

go łatwość mieć będą. Wydatki na 

ich Opatrzenie i utrzymanie ponieść. 

powinni. wszyscy Ci, którzy z ziemi 

pożytknią, w cer id do obszćrno- 
45 
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Dzieło dobroczynności iest bowiem 
dziełem powssechném i własnością 
wspólną. “A 
Przyigwszy teraz za prawdę iz znay- 
duie się w każdym Powiecie 200 po- 
dupadtych do pracy niezdolnych rol- 
ników (która to liczba iest zaiste zbyt 
wysoko położona) koszt wynikaiący 
z ich wyżywienia podług zasad teo- 


, ryi Rumforda, którego rachunko* 
wość za prawdziwą względem kraju - 


naszego iedynie dla utworzenia ogó- 
łu przyimuię, wynosić będzie w ro- 
ku . . . .- > . . . zł. 4868 
Trzy letnia odzież kosztować 


„może zł. 18. na osobę zatym 
| rocznie + . a 


'— 2800 
Wydatki domowe potoczne — 1500 
‘5 r Razem — 8166 
Jeżeli zaś każdy Powiat mieści w so- 
bie 40. tysięcy morgów ziemi upra- 


. . U . 


wionćy; dać wypadnie z każdego mor- ~ 


ga ilość ziemiopłodów wyrównywa- 
igca w wartości 6. gr. polsk. Pićr- 


wsi zaś kontrybuenci złożyćby po- 


wiani na raz ieden Kwotę podobną 


na zbudowanie domów. Taki wyda-, 


tek nie może bydź zaiste nazwany 
przeciążeniem, i niewyrównywa Ko- 
szt6m iakie ponoszą ża granicą gminy 
przymuszone do żywienia ubogich 
w obwodzieich przebywaiących, ani 


- nawet ofiarom poiedynczym, iakie w 


cigga roku każdy właściciel z iedne- 


go morga uczyni, nie dla wsparcia 


trwałego 200 osób, lecz dla 20. że- 
braków dom iego odwiédzaigcych. 
Taki wydatek nie może bydź tćż poli. 
czony między podatki, z przyczyny 


że ofiary miłosierdzia nie są nigdy po- 
datkiem, chociażby wynikały nawet 
z uroczystego zobowiązania się i pu» 
blicznie dawane były.*) | = 


zdolnych do pracy lecz pozbawio. 
nych sposobu do prowadzenia gospo- 
darstwa, którzy z naymu rąk w cza. 


Co się zaś dotycze klassy rolników 


*y Dla obiaśnienia rachunkowości Pana 
G. przytaczamy wyimek z rapportw 
aptekarza Lowe zawiadwiacego instytu- 
tem ubogich w Prenzlau: w Prusiech:, 
który przekonawszy się iż sposób žy- 
wienia podług teoryi Pana . Rumford 
nie dogadza ludowi prostemu, przywy- 
kłemu do potraw mącznych, zastąpił 

- ją własnym wynalazkiem i żywi ubo- 
gich w sposobie następuiącym. Do= 

starcza im dnia jednóg 

wą złożoną z 8. garcy grochu, z 14 

funta słoniny, z 1. garca mąki żytnićy, 

przyprawioną zieleniną, tymionkiem 
isola. Dnia drugiego suppę z szocewi- 
cy złożoną z 6. garcy szocewicy 13 funs 

„ ta łoju nyrkowego, 1. garca mąki, prz 
prawioną zieleniną i solą. Dnia trze” 
ciego suppę z kaszy ięczmiennćy 71020- 

. m4 z%. garcy krup i 14 funta. słoniny 
przyprawioną .selerami à ae i 
czwartego danie z kartofli, złożone z 
28. garcy kartofli, 1. garca mąki ży 
tniéy, 14 funia łoja nerkowego, przy« 
prawione pieprzem i solą. 4 wymie— 
nionych powyżćy rzeczy gotuią się. 
suppy na 100 osób wysłarczaiące. Ta 
kich sto porcyi kosztuie dnia 1go zł. 
31. gr, 15. Dnia ogo zł. 10. Dnia 

- 3go 24. 8. gr. 15. Dnia 4go zł. 12. gr. 
73 wczasie naywiększóy drożyzny. Ci 
jednak którzy trudnią się zawiadywa- 
niem podobnych instytutów znać po- 
winni dokładnie stosuuek w przedmio- 
tach pożywczych pa A ich ilóścią: 
i siłą żywiącą, iako też. sposób goto= 
wania, od czego rzeczywiście: zawisła 
osczędność, © 


` 


o- suppę grocho= `` 


(Redaktor G. W.) <. 
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sie pilnieyszéy w polu roboty, przez 
rok cały wyżywić się nie mogą, znay- 
duie ing w G. W. zastosowane do 
niey niektóre uwagi, .lecz te bardziéy 
są przydatne dla krajów gdzie istnie 


„zobowiązanie do roli, niżeli dla Oy- 
‘ezyzny naszéy. Razem z zniesieniem 


osobistéy niewoli ustały obowiązki 
dziedziców włości względem włości- 
an; wzajemność iaka między nićmi 
zachodzić może iest polubow ną; opié- 
ra się zatym na umowie zastosowa- 
nóy do potrzeby iiak ta aietrwałćy. 
W takim położeniu zostaiemy dzisiay. 
Alić usunięcie obowiązków zacho- 
dzących dawnićy między dziedzica- 


-© mi i włościanami w stosunku do pra- 


wa dopełnione, nie może istnąć bez 
znacznéy dla kraju szkody, w stosun- 


ku do zasad ekonomii polityeznéy, 


skoro iedna strona wszelką posiada 
własność, gdy druga zupełnie z nićy 
ogołocona nie ma zabespieczonego 
bytu, i zachowania się od przypad- 
ków. Jest przeto w kraju klassa bez- 
pośrednio obowiązana do zaradczych 
środków , z przyczyny że dobro po- 
wszęchne staie się oraz ićy dobrem 
wyłącznóm. Takiémi zasadami rzą- 
dzono się w Anglii przy Stanowieniu 
prawa obowiązuiącego właścicieli i 
dzierżawców ziemi do wspiérania 
chałupników i wyrobuikow ( Cotta- 

ers); w innych za” utworzono tym 
końcem składki zapewnienie. Ow 
Środek zdaie się bydź dla nas nay- 
właściwszym; czyli bowiem nie iest 
rzeczą łatwą utworzyć w każdym Po- 
wiecie składkę wsparcia dla rolników 
zdolnych lecz pozbawionych możno- 
ści założenia gospodarstwa? Nalezéc- 


` teczności. 
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„by powinni do nićy nieodzownie 
właściciele ziemi, ponieważ są stroną 
interessowaną do utrzymania wło- 
ścian w dobrem bycie,a należćć mogą. 
włościanie, znosząc osczędzony na 
potocznych wydatkach grosz, dla 
utworzenia sobie itowarzyszóm swo- 
im funduszu w potrzebie. Podobne 
stowarzyszenia co do składki osczę- 
dzonych kapitalików, istną między 
urzędnikami w kilku odnogach slu- 
żby publicznéy, a sczególnićy roz- 
mnożyły się w Niemczech, gdzie 
ostrożność i dbałość zdaią się bydź 
zaletą przyrodzorą Narodowi. Dany 
przykład powinienby nas zachęcić, 
a uczynione w innych mieyscach do». 
Świadczenia przekonać o iego poży- 

Kończę na tém krótkiem 
wystawieniu-rzeczy, nie chcąc wy: 
stąpić z granic listu i zaymować miey- . 
sca w tém pismie poświęconćm tylu 

"ważnym przedmiotóm. ; 

w Warszawie dnia 29. Paździer- 
nika 1818 roku. 
G. 
(Dokończenie) 

2.) Listu pisanego z Podola. 
Nader szkodliwy dla Podola iest 
niedostatek lasów. Obywatele nie 
przedsięwzieli iednak , zaradczych 
środków w przedmiocie tak ważnym, 

w brew wielkićy łatwości do utwo- 

rzenia zapustów na gruntach rozle- 


i gtych i buynych. Każdy poczuwa 


tę niedogodność , każdy na nig narzé. 
ka, alić żaden nie zasadził gełązki, 
dla tego może, że ta w iednéu roku 
w drzewo nie urośnie. -Sady pośród 
których rozlegaią się wioski; ogrody 
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zaymujące brzeg Dniestru, są zaby- 
thiem panowania Turków; miałoby 
może Podole i lasy gdyby ie zasiał 
był obcy przechodzeń. Nie posiada 
dziś żadney własności zarobionéy, 
wszystko tam iest puścizną albo da- 
tkiem bezpośredniem. 


Wyliczylem ci Panie po części za- 
lety i wady tćy krainie właściwe; 
skreślić można byto z piérwszych 
wielki i ozdobny obraz, dobrać 1a- 
two między drugiemi rysy do satyry 
cznego portretu, Miley mi iest wynu- 
rzyć ci zdanie bez stronne, z ktôre- 
go powierzchownie poznasz ową zie- 
mię na któréy Ovwidijusz optakiwat 
roskosze Rzymu, podług gminnego 


podania naznaczaiącego mu grobowiec: ` 


na Podolu.  Bardziéy obchodzącym 
mię pomnikiem były Cecorskie mogiły, 
wązkim nurtem Dniestru od oyczy- 
zny naszćy przedzielone, które w od- 
ległości dwóch mil widzieć możne z 
mogił usypanych mnióy znakomitym: 
cieniém; 
tności Podola, i ziemia tamęczna nie 
ukrywa: w sobie śladów Potęgi, iakie- 
mi otoczone są Gnieźno i Kraków; 
iest to kray nowy który wmłodocian- 
néy piękności ukazał się niespodzid- 


nie widzóm. Jest tooraz kray, który: 
we względzie pożyteczności zaymie: 


mieysce znakomite, ieżeli przemysł 
przyidzie w pomoc daróm przyrodze. 
nia, i gdy rozeznanie własnego. do- 
bra na gruntowych zasadach oparte, 
skłoni obywateli do połączenia pracy 
zchęcią do pożytków. x 


RES ES 


Na tém kończą się staroży- - 


3.) Narzędzie do gaszenia, zwane za. 
lewak; wynalazku W. Alberta Kalis 
noskiego, 


Machina ta dozbudowania łatwa 


i niekosztowna, właściwie iest zasto- 
sowaną do kraju naszego, gdzie zby- 


-wa na umieiętności i na możności do 
sporządzenia sikawek i innych wy. 


kwintnych narzędzi ogniowych. Od. 
powiada oraz potrzebie w mieyscach 
gdzie budynki są, mniéy wysokie, 
a ratunek dany bydź powinien bez- 
zwłocznie ze względu na palnosé ma- 
teryałów użytych do budowy. Wy- 
nalazca dobrze obeznany z potrzebą, 


umiał połączyć w zalewaku przymio- 


ty nieodzowne do utworzenia narzę- 
dzia powszechnie potrzebnego, i bez-. 
pośrednio zastosowanego do siedzib. 
wieyskich. Przyłączona Rycina da 
o nim naydokładnieysze wyobraże- 
nie, które co do praktycznego uży: 
cia obiaśnia się opisem następuiący m: 


Na dwóch.kołach wozowych zwy» 


kiych, leżą dwa drągi przymocowane - 
de osi ) oznaczodO U s OŁ SZYI 


1; w mieyscu gdzie te drągi stykaią 
się z osią, wprawione są na czopy, 
dwie sochy oznaczone liczbą 2, przy- 
mocowane z obudwu stron do drą- 
gów cztórema wiązaniami czyli łata-- 
mi, Od tylu:przymocowane są do 
drggów dwie sochy pochyło stoiące 
oznaczone liczbą'5, w trzeciéy części 
ich wysokości przewiązane powro- 
zem lub wiciem dębowym mocno 
wyprężonym, a w połowie wiązaniem 
poprzecznym opiéraigcym o sochy 
srodkowe. W górze osadzone iest 
na biegunie żeląznym, ramie ozna- 


D 


TR oe 


‘konnego wozn. 


s< = 
+ 


i z: Ky at LE, Farine à ži 
ezone liczbą 4, do którego przypra: 
 wiony iest u iednego końca czerpak 


z cztórech deszczułek w czworokąt 
zbitych zrobiony, wyobrażony na ry- 


- cinie oddzielnie pod liczbą 9, a do 


drugiego końea przywiązany powróz 


mocny , oznaczony liczbą 7, spodem 


znayduie się koryto zwyczayne po- 
dlugowate z. desęk zbite, wtył po 
drągach wysuwać się mogące , ozna- 
czane liczbą 5, a nad nićm drugie 


koryto równie wielkie, przymoco- 


wane do soch środkowych oznaczone 


| liczbą 6. Te ma od przodu deskę po- 


chyłą dla przytrzymania spadaiącóy 


"wody, w tyle upust oznaczony liczbą 


8, dla spuszczania do korytą dolnego 


wody zbytecznéy. Chcąc użyć tego 
narzędzia, przytacza się takowe w 


mieysce gdzie wybuchnął pożar; lu- 
dzie rozstawieni z wiadrami napełnia- 
ią koryto wierżchnie wodą, człowiek 
zaś ieden w tyle stoiący uiąwszy 
sznur, mocno nim w dół pociąga, i tém 
sposobem znaczną ilość wody, czer- 
pakiem zaiętą, w górę wyrzuca. 
Czynność takowa iest łatwą do wyko- 
nania i nie zbyt utrudzaiąca. Narzę- 
dzie to mieć może wymiar rozmaity, 
od wielkości taczki do wielkości dwu. 
Z czynionych w 
Warszawie doświadczeń przekonano 


`v się, iż model zalewaka którego koryta 


nie miały dwóch garcy obiętości, 
czerpak zaś ledwo 4 cale był széroki 


ʻa cal ieden wysoki, wyrzucał wodę 


9 łokci w górę iiuż był zdatnym do 
gaszenia ognia wszczętego w budyn- 
kach niskich, iakiémi są zwykle cha- 
ty wieyskie. Cała ta machina potrze- 
buie iedynie kawałka iednego żelaza 
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użytego na biegun do ramienia i kils 
ku cwiek6w dla przymocowania 


„soch, każde drzewo byleby niespru- 


chniałe przydatném iest do nićy, a 
każdy umieiący robić siekierą, spo- 
rządzić ią potrafi. Nazwać ią mozna 
przeto istotnie wynalazkiem dla kraiu | 
Polskiego. 


-4.) Sanie do tórowania gościńców zis 


rtowych, 


Trzecia figura wyobrażona na ry- 
cynie pod liczbą 10, wystawia narze- | 
dzie do tórówania drogi w zaspach 
śniegowych. Sg to dwa połozy spo- 
iońe w końcu w postaci tróykąta, 
po obudwu stronach których przybi- 
te są deski. Zaprzagiszy konia do 
sani takowych, przeciąga się niemi ko-* 
léy w Śniegu świćżo spadłym, który 
będąc lekki i do puchu podobny, z 
łatwością rozstepuie się; powtarzać 
zaś należy tę czynność ile kroć Śnieg 
spadnie, wprzód niżeli go przeymie 
mróz lub wilgoć. Tym sposobem 
utworzy się droga téy szćrokości iaką 
maią sanie , zupełnie równa i od za- 
tok bespieczna. Używaią od niepas 
miętnego czasu w Szwecyi érôdka te- 
80, mieodzownego do utrzymania 
kommunikcyi w kraiach gdzie zimo- 
wa pora trwa zwykle do ktłku mie» 
sięcy. Każda gmina trudnić się mu: 
si w obwodzie swéy posiadłości tą `- 
czynnością, a tak od iednéy granicy 
kraiu do drngiéy istną drogi naywy- 
godnieysze, pod ówczas gdy mozol- 
nie grzébiemy się w śniegu z szkodą 
zdrowia i dobytku. 
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5.) Calceolus Imperialis. 

W. Albert Kalinowski który wzbo- 
gacit Flore polską obcym ićy do- 
tąd przedmiotem, nadał to imie rośli: 
nie znalezionćy w Litwie blisko De- 
reczyna w maiętności X. Fr. Sapiehy. 
jest one podobna z liścia do ciemie- 
_ rzycy lesnéy, lecz mnićy siina w ło- 
, dydze, listki ićy są przytém nakar- 
"owane. Wydaie kwiat 5 petalowy 
%oloru niebieskiego, maiący:3 całe 
diametru, w środkn którego znaydu- 
ig się supułki żółte; z tych wyrasta 
zawieszona na cienkim sznureczku po- 
chewka koloru paliowego, zupel- 
nie podobna do trzewika lub panto- 
fla w naydoskonalszéy proporcyi. 
"Wynalazca uświetnił ten rzadki płód 
maszéy ziemi, tytułem panuiącego 
| nam miłościwie Moxiarchy. Nie był 
ón znany dotąd botapikóm naszym 
+ Lnie należy do rodziny roślin zwa- 
"nych Daphne ani téh do tey którą 

Kluk nazywa Calceolus Cypripediurt. 


figura czwarta wystawia go pod li- 


«czbą tas.. 


ee mare emat maena ON 
6.) Plug, Smalski i Baylowski, | 
Te obadwa pługi służą do głębo- 


kiego roli orania; które w gruntach 


"dobrych a głębokich w każdym przy- 
padku, a dopieroż w gospodarstwie 
trawnóm i warzywnóm w ugorach 
wielce iest  korzystnóm. Głębokie 
_miemi oranie byłe nie odrazu, ale 
przybierając coraz więcćy calicy ; 
udziela roślinom warzywnym i zbo- 
bom, tudzież trawom/nie równie wię- 
kszéy massy pożywienia, niż kiedy 
mme 


ts 


= NB. 


"dzie różnica kosztu. + . 


Przy ninieyszym Numerze znayduje się rycina, if 


rola płytko orana. Idzie zatym że ko« 
rzenie mogąc bardzićy rozkrzewiać 
się, tym silnićyszą tworzą roślinę: 
wreście rola gtebiéy orana dłużćy wil- 


"goé zatrzymuie w sobie i nie tak pree 


dko usycha, a mogąc więcićy w sobie 


.obigé materyi żyżności, tę dłużćy w 
Obydwa te pługi 


sobie kónserwuie. 
pomimo pozornéy swćy ogromności 
i ciężkości, tak są co do proporcyi 


utrafione, że para wołów robić nie- . : 


mi może, choćby w nayściślćyszym D 
gruncie, byleby ten był w stanie; 


ani nazbyt wielkićy wilgoci, ani zby» 
tecznóy suchości; wszelako chcąc głę- 
biéy nad 7. do 8 caléw orać więcey 
sprzężaiu do nich zaprzęgać potrze- 
ba. Na gruntach śsisłych pługi ta- 
kowe, dwoma wołami wyoruią zwykle 150 

rętów bez wielkiego” bydląt wysilenia. 


“Nay wigksza Smalskiego pługa, podług zda- 
nia znawców iest zaletą, że przydane w kom 


cu grądzicla dwa kołka, iedno rolą, dru= 
gie bruzdą idące, przymuszaią oracza taką 


ro¢é skibę, iakiéy dobra uprawa wy wią 


ize kaprys i zła wola chiopa lub paro- 
bk nk Se Hors NT „nb p 


- 


EEK : ać Lps 
upodobania. .Gruntownosé budowy tych 
plugów, których odkładnica i wszystkie 


części wystawione na tarcie i stykanie się 


`z ziemią są z Żelaza , powiększają w praw- 
dzie w kilkormasób wyżćy, cenę tych na- - 
rzędzi od: pospolitych naszych pługów, lecz _ 


z drugićy strony zważywszy pierwszych 


trwałość i rzadko kiedy zachodzącą potrze- 


bę ich reparacyi, a natomiast nie ustanne 
naprawy drugich, które w ciągu roku we- 


- dwéynaséb wiecéy od pierwiastkowćy ich 


wartości kosztuią a do tego dodawszy mar- 


_notrawstwo czasu, zwłaszcza gdy kował od 


wsi eatery widocznie okazuie się, iż nie 
wielka między obydwoma gatunkaini zay- 
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